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Lepiej jest mieć jedną garść pełną,  

a przy tym spokój, niż dwie garście pełne,  

a przy tym trud i gonitwę za wiatrem.   

Kz 4,6 
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  Słowo  
duszpasterza 

Słowo duszpasterza 

 
Lepiej jest mieć  jedną gars ć  pełną,  

a przy tym spoko j,  
niz  dwie gars ćie pełne,  

a przy tym trud  
i gonitwę za wiatrem.   

Kz 4,6 
 

 
 
Drodzy Czytelnićy! 
  
 Jeszćze w letnim klimaćie, ale juz  
z lekką nutą jesiennej nostalgii odda-
jemy do Waszyćh rąk powakaćyjny, 
wrzes niowy numer Informatora Pa-
rafialnego.  Znajdziećie w nim sporo 
wspomnien  i jak zawsze historii ale 
takz e zaproszenia na ro z ne wydarze-
nia, kto re polećam waszej uwadze. 
 Dziękująć za tegoroćzny ćzas 
wakaćji i letnićh urlopo w, za wszel-
kie dobro, kto rego dos wiadćzylis my 
w tym ćzasie, za piękno Boz ego 
stworzenia, za dar wypoćzynku 
ćhćemy z nowymi siłami i energią 
wćhodzić  w kolejne dni i miesiąće 
naszego z yćia. Rozpoćzynamy nowy 
rok szkolny, w kto rym ćhćemy 
wspo lnie z ućzniami skupiać  się na 
roli wiary w z yćiu ćzłowieka na ro z -
nyćh jego etapaćh. Chćemy ućzyć  się 
z yćiowej mądros ći, kto ra wypływa z 
kart Biblii.  
 Jedną z nićh jest biblijne hasło 
wrzes nia, kto re mo wi o poprzesta-

waniu na tym ćo posiadamy, ćzym 
jestes my obdarowani, lub ćo siłą 
własnyćh rąk udało nam się wypra-
ćować .  
 Kaznodzieja salomonowy pod-
kres la w tym słowie mądros ć  po-
przestawania na tym ćo jest niezbęd-
ne do z yćia, bo to nie nadmiar rzećzy 
materialnyćh ćzyni ćzłowieka szćzę-
s liwym, ale s wiadomos ć  tego, z e ma 
zapewnione podstawy ćodziennej 
egzystenćji. Nieraz wydaje nam się, 
z e jes li ćos  więćej osiągniemy wtedy 
będziemy szćzęs liwsi, ale bywa, z e 
wpadamy wo wćzas w niekon ćząćą 
się spiralę zaspokajania ćoraz więk-
szyćh potrzeb. Moz e zatem rzećzywi-
s ćie lepiej jest ćzasami z ćzegos  zre-
zygnować  i dos wiadćzyć   spokoju i 
pokoju z samym sobą i Bogiem niz  
być  skazanym na gonitwę za wia-
trem, kto rego i tak nigdy nie złapie-
my.  

Z   wdzięćznos ćią za Was  
i z błogosławien stwem 

 Wasz Duszpasterz 

ks. Wojciech Froehlich 

proboszcz 
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Rozważanie 

     Serdećznie dziękuję ks. probosz-
ćzowi Wojćiećhowi Froehlićhowi za 
zaproszenie do udziału w tym nabo-
z en stwie. Wszystkim Ućzestnićzkom i 
Ućzestnikom, w tym Organizatorkom 
i Organizatorom tej liturgii, pragnę 
przekazać  pozdrowienia i z yćzenia 
Boz ego prowadzenia i błogosławien -
stwa od Komitetu Krajowego S wiato-
wego Dnia Modlitwy, kto remu mam 
przyjemnos ć  przewodnićzyć . W Pol-
skim Komitećie są przedstawićielki 9-
ćiu Kos ćioło w, w tym 7. zrzeszonyćh 
w Polskiej Radzie Ekumenićznej, ćzy-
li: Chrzes ćijan Baptysto w, Ewangelić-
ko Augsburskiego, Ewangelićko-
Metodystyćznego, Ewangelićko-
Reformowanego, Polskokatolićkiego, 
Prawosławnego i Starokatolićkiego 

Mariawito w oraz Rzymskokatolićkie-
go i Grećkokatolić-kiego.  
     Z informaćji o Nigerii dowiadujemy 
się o wybitnyćh kobietaćh nigeryj-
skićh niosąćyćh poćhodnię w polityće 
i zarządzaniu, o pionierkaćh w bizne-
sie i przedsiębiorćzos ći, o mistrzy-
niaćh w dziedzinie literatury i sztuki, 
o wizjonerkaćh w dziedzinie nauki i 
tećhnologii oraz o mistrzyniaćh spor-
tu. Jednak większos ć  kobiet i dziew-
ćząt w tym kraju dos wiadćza dyskry-
minaćji i niero wnos ći płći, ćo wpływa 
na edukaćję, zatrudnienie i reprezen-
taćję polityćzną. Coraz więćej kobiet 
staje się gło wnymi z ywićielkami swo-
ićh rodzin, zatem ponoszą one po-
dwo jny ćięz ar: sprostania obowiąz-
kom domowym oraz generowania do-
ćhodo w. Dziewćzęta w wieku 12-13 

Dam ci  
ukojenie. 
Przyjdź. 

dr Hanna Tranda 

Przewodnicząca Komitetu Krajo-

wego Światowego Dnia Modlitwy  
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lat – zwłaszćza na obszaraćh wiej-
skićh w po łnoćnej ćzęs ći kraju – zmu-
szane są do zawierania małz en stw, 
kto re skraćają ićh edukaćję i zagraz a-
ją zdrowiu. Przemoć małz en ska nie 
jest zgłaszana ze względu na piętno 
kulturowe i nieodpowiednią oćhronę 
prawną. Ro wniez  wdowy znajdują się 
w szćzego lnie trudnej sytuaćji, gdyz  
wiele z nićh poddawanyćh jest okrut-
nym i poniz ająćym tradyćyjnym prak-
tykom po s mierći męz a.  
     I włas nie w konteks ćie problemo w 
Nigeryjek rozwaz amy dzisiaj słowa 
Jezusa zapisane przez ewangelistę 
Mateusza w 11 rozdziale, w wier-
szaćh od 28 do 30.  
„Po jdz ćie do mnie wszysćy, kto rzy je-
stes ćie spraćowani i obćiąz eni, a Ja 
wam dam ukojenie. Wez ćie na siebie 
moje jarzmo i ućzćie się ode mnie, z e 
jestem ćićhy i pokornego serća, 
a znajdziećie ukojenie dla dusz wa-
szyćh. Albowiem jarzmo moje jest mi-
łe, a brzemię moje lekkie”.  
Boże bądź z nami i błogosław rozwa-
żanie i słuchanie Twojego Słowa. 
Amen. 
     Słowa te brzmiały jak zaćhęta, a 
skierowane były do słućhaćzy Jezusa, 
kto rzy za Nim podąz ali. Ale skoro ćzy-
tamy je dzisiaj, to ta zaćhęta jest skie-
rowana ro wniez  do nas. Jak tez  do Ni-
geryjek, kto re wybrały ten tekst do 
swojej liturgii, gdyz  on doskonale 
wspo łgra z sytuaćją kobiet w ićh kra-
ju, dotykająć zaro wno ićh ćodzien-
nyćh struktur ućisku, jak i głębokiej, 
zakorzenionej w ćhrzes ćijan stwie du-
ćhowos ći. Nigeryjćzyćy są głęboko re-

ligijnym narodem, w kto rym ćhrzes ći-
jan stwo – szćzego lnie na południu 
kraju – stanowi fundament toz samo-
s ći miliono w ludzi, a kobiety są filara-
mi tamtejszyćh wspo lnot kos ćielnyćh. 
     Zastano wmy się zatem o ćzym jest 
tekst przewodni nigeryjskiej liturgii.  
     Czytamy: „Ja wam dam ukojenie”. 
Kiedy otrzymujemy ukojenie? Wtedy, 
gdy odćzuwamy bo l, gdy ćierpimy, 
gdy jestes my zranieni fizyćznie lub 
psyćhićznie. Ale Jezus wzywa do sie-
bie ludzi spraćowanyćh i obćiąz o-
nyćh, ćzyli tyćh, kto rzy nie mają siły. 
Dlatego obietnića Jezusa w innym tłu-
maćzeniu wydaje się odpowiedniej-
sza: „Ja was pokrzepię”, ćzyli dam 
wam siłę. Spraćowany ćzłowiek po-
trzebuje tez  wytćhnienia, odpoćzyn-
ku. I moz e go zaznać , gdy zaufa moćy 
Syna Boz ego. Osoby, do kto ryćh Jezus 
skierował to zaproszenie, były przy-
tłoćzone wieloma troskami, a takz e 
wyćzerpane fizyćznie i psyćhićznie 
długą i ćięz ką praćą na utrzymanie 
swoićh rodzin. Ale były tez  obćiąz one 
i wyćzerpane dućhowo, np. ro z nymi 
prawami, ludzkimi tradyćjami i rygo-
rystyćznymi wymogami ustanawiany-
mi i narzućanymi przez o wćzesnyćh 
przywo dćo w religijnyćh.  
A kim są „spraćowani i obćiąz eni” w 
Nigerii?  
     Nigeryjki są jednymi z najbardziej 
obćiąz onyćh kobiet na s wiećie. Ićh ćo-
dzienne „brzemię” składa się z potęz -
nyćh ćięz aro w strukturalnyćh, ekono-
mićznyćh i społećznyćh. W oblićzu 
kryzysu ekonomićznego tamtejsze 
kobiety ćzęsto praćują od s witu do 

Rozważanie 
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Rozważanie 

noćy, np. na roli lub na targu, będąć 
gło wnymi z ywićielkami rodzin, a jed-
noćzes nie wykonująć wszystkie praće 
domowe. Zatem borykają się z ubo -

stwem i praćą ponad siły. Tradyćyjne 
normy społećzne nakładają na kobie-
ty ogromną presję. Samotnos ć , bez-
dzietnos ć  lub rozwo d są ćzęsto styg-
matyzowane, a kobieta jest postrze-
gana przez pryzmat rodzenia dzieći i 
ćałkowitego posłuszen stwa męz owi. 
W wielu regionaćh Nigeryjki z yją pod 
stałą presją straćhu przed przemoćą 
ze strony ugrupowan  terrorystyćz-
nyćh, bandytyzmu, porwan  oraz wy-
sokiego wskaz nika przemoćy domo-
wej.  

Dla kobiety w Nigerii słowa 
„Przyjdz ćie do Mnie wszysćy, kto rzy 
jestes ćie utrudzeni” albo raćzej 
„Przyjdz ćie do Mnie wszystkie, kto re 

jestes ćie utrudzone” nie są metaforą 
teologićzną – to opis jej fizyćznego i 
psyćhićznego wyćien ćzenia.  
     „Wez ćie na siebie moje jarzmo…   
Albowiem jarzmo moje jest miłe, a 
brzemię moje lekkie”. W ćzasaćh bi-
blijnyćh z jarzma — drewnianego 
drąz ka noszonego na barkaćh — ćzę-
sto korzystali niewolnićy do trans-
portowania ćięz kićh ładunko w. To 
dzięki jarzmu łatwiej jest nies ć  ćięz a-
ry, bo są ro wno rozłoz one na dwie 
strony, ćo daje stabilnos ć , a ćięz ar 
spoćzywa gło wnie na barkaćh, przez 
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 ćo rozkłada się na ćałe ćiało, i nie ob-
ćiąz a samyćh rąk. 
     Ale jednoćzes nie okres lenie 
„jarzmo” w tamtyćh ćzasaćh nabrało 
znaćzenia przenos nego i wyraz ało 
mys l o podporządkowaniu się ćzyjejs  
władzy lub rozkazom. Jezus pomo gł im 
zrozumieć , ćzego tak naprawdę oćze-
kuje od nićh Bo g. Dzięki temu mogli się 
uwolnić  z niewoli fałszywyćh wierzen  i 
ućiąz liwyćh ludzkićh tradyćji.  
     W kulturze Nigerii religia i tradyćja 
bywają ćzasem uz ywane przez otoćze-
nie do nakładania na kobiety kolejnyćh 
brzemion (np. wymo g bezwzględnego 
znoszenia przemoćy domowej w imię 
„zaćhowania małz en stwa”). Kiedy Je-
zus mo wi: „Wez ćie na siebie moje jarz-
mo... Albowiem jarzmo moje jest miłe, 
a brzemię moje lekkie”, oferuje im ra-
dykalne wyzwolenie. Jego jarzmo 
(ćzyli Jego nauka) nie odziera kobiet z 
godnos ći. W przećiwien stwie do ćięz a-
ro w nakładanyćh przez tradyćyjne, pa-
triarćhalne społećzen stwo, relaćja z 
Chrystusem opiera się na miłos ći, ro w-
nos ći i godnos ći kaz dego ćzłowieka.  
     „Ućzćie się ode mnie, z e jestem ći-
ćhy i pokornego serća” – Jezus zaćhę-
ćał swoićh słućhaćzy i nas zaćhęća, 
abys my zostali Jego ućzniami i nas la-
dowali Go. Choćiaz  poznanie i zastoso-
wanie nauk Jezusa wiązało się i wiąz e 
z wysiłkiem, to jednak dawało i daje 
prawdziwą ulgę, a to dlatego, z e Jego 
wymagania opierają się na miłos ći, a 
nie na przymusie ćzy ćhęći kontrolo-
wania. A ći, kto rzy zostają Jego ućznia-
mi i stosują się do Jego nauk, przeko-
nują się, z e słuz ba dla Boga nie jest ćię-

z arem, ale daje prawdziwe zadowole-
nie, a nawet szćzęs ćie.  
     Byćie „ćićhym”, to łagodnos ć  w spo-
sobie byćia i reagowania na trudnos ći. 
To ćierpliwos ć , umiejętnos ć  zaćhowa-
nia wewnętrznego spokoju, opanowa-
nia gniewu i unikania agresji 
w relaćjaćh z otoćzeniem. A być  
„pokornego serća”, to umiejętnos ć  
przyjmowania krytyki i uznanie praw-
dy o sobie. To znać  swoją wartos ć , ale 
się nie wywyz szać . To dojrzałos ć , kto -
ra pozwala budować  relaćje na szaćun-
ku, ćierpliwos ći i gotowos ći do nauki. 
Obie ćećhy ćharakteryzują Jezusa, kto -
ry ufał Bogu oraz był otwarty i z yćzli-
wy wobeć drugiego ćzłowieka.  
Ućząć się od Niego łagodnos ći i poko-
ry, ućzymy się wewnętrznego spokoju, 
kto ry ćhroni przed frustraćją i pyćhą. 
Kaz dy, kto ćhće stosować  nauki Jezusa, 
musi lićzyć  się z duz ymi zmianami 
w swoim z yćiu. Ale jes li mamy osobi-
stą relaćję z Jezusem, to wiemy, z e na-
sze z yćie jest uporządkowane. A jes li 
osiągamy porządek w naszym z yćiu, 
wszystkie sprawy mają swoją hierar-
ćhię, to ze spokojem moz emy is ć  przez 
ten s wiat i podejmować  ro z ne zadania, 
jak tez  stawiać  ćzoło ro z nym wyzwa-
niom i problemom. Pamiętajmy jed-
nak, z e jako Jego ućzniowie będziemy 
tez  naraz eni na ro z ne sytuaćje. Czasa-
mi moz e nas dotknąć  niesprawiedli-
wos ć , wtedy będziemy się buntować , 
ćo jest zupełnie zrozumiałe. Ale posta-
rajmy się zastanowić  nad tym, ćo nas 
spotkało i zapytać  w modlitwie Boga o 
to, ćo On ćhće nam przez to pokazać . 
Zapytajmy Go o to, ćo powinnys my i 

Zapraszamy 
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Zapraszamy 

powinnis my zrobić , popros my Go 
o włas ćiwe podejs ćie do tej sytuaćji.  
     „Znajdziećie ukojenie dla dusz wa-
szyćh” lub „Wtedy zaznaćie pokrze-
pienia”. Jezus nie obiećywał natyćh-
miastowego rozwiązania wszystkićh 
problemo w, ale zapewnił swoićh słu-
ćhaćzy, z e zostaną pokrzepieni i zy-
skają nadzieję. Jego obietnića nie do-
tyćzyła tez  braku aktywnos ći, ale głę-
bokiego pokoju wewnętrznego, kto ry 
pozwala mierzyć  się z z yćiowymi 
trudnos ćiami w zaufaniu i bliskos ći z 
Bogiem. Czasami wydaje nam się, z e 

jes li zrezygnujemy z ćzegos , ćo nam 
sprawia kłopot, to będzie nam ła-
twiej, lz ej. Ale prawdziwa ulga przy-
ćhodzi nie przez ućiećzkę od zadan , 
lećz przez zmianę ićh „stylu”. Wyko-
nująć je we wspo łpraćy z Jezusem, 
stają się one moz liwe do uniesienia. 
     Nigeryjki są powszećhnie podzi-
wiane za swoją niezwykłą odpornos ć  
psyćhićzną i rados ć  z yćia mimo skraj-

nie trudnyćh warunko w. To włas nie 
w wierze i w tym ewangelićznym 
„ukojeniu dusz” znajdują wewnętrzną 
siłę. Spotkanie z Jezusem w modli-
twie napełnia je wolnos ćią. Tam, 
gdzie s wiat widzi w nićh jedynie dar-
mową siłę roboćzą lub własnos ć , Je-
zus widzi swoje ućzenniće i dzieći Bo-
z e. Ewangelia daje im wewnętrzny 
poko j, kto ry pozwala im przetrwać  
kryzysy humanitarne i ekonomićzne, 
nie traćąć przy tym nadziei i godno-
s ći.  
     Dla kobiet w Nigerii ten tekst jest 

obietnićą, z e ićh ćier-
pienie i trud nie są nie-
widzialne dla Boga. W 
tym fragmenćie Jezus 
nie jest kolejnym auto-
rytarnym sędzią, kto ry 
ćzegos  z ąda, lećz 
obron ćą 
i przyjaćielem, kto ry 
proponuje pomoć w 
niesieniu trudo w z yćia, 
gwarantująć szaćunek, 
ćiszę i prawdziwe wy-
tćhnienie. 
     Ta zaćhęta skiero-
wana jest do wszyst-

kićh, kto rzy noszą jakiekolwiek ćięz a-
ry. Jezus ćhće pomo ć kaz demu ćzło-
wiekowi. Ale jest jeden warunek, a 
mianowićie pomoć otrzymają tylko te 
osoby, kto re zaufają Jezusowi i przyj-
mą Jego zaproszenie.  
Czy słyszysz Jego głos? „Dam ći ukoje-
nie: Przyjdz ”. Amen. 
 
(kazanie wygłoszone 21. ćzerwća 2026 r. w ra-

maćh naboz en stwa wg liturgii S DM) 
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Ewangelickie Pomorze - miejsca i ludzie 

 

EWANGELICKIE POMORZE 

M I E J S C A  I  L U D Z I E  

Słupsk i Pomorze Środkowe, to 
obszar, którego mieszkańcy są przywiązani 
do przestrzegania prawd biblijnych, ale i 
otwarci na nowinki religijne. Początki Refor-
macji na terenie miasta datuje się na 1517 
r., kiedy to doszło do poważnego sporu z 
miejscowym duchowieństwem w sprawach 
podatkowych. Szerzenie podglądów Lutra 
zaowocowało przyjęciem luteranizmu przez 
słupszczan w 1525 r.  

Po oficjalnym wprowadzeniu Re-
formacji Słupsk stał się miejscem pierwszej 
wizytacji kościelnej kierowanej przez J. Bu-
genhagena. Tutaj też siedzibę miała jedna z 
trzech superintendentur generalnych Pomo-
rza. 

Wiek XVIII obrodził aktywnością 
pietystów, którzy stworzyli jeden z najak-
tywniejszych na Pomorzu ośrodków tego 
ruchu. Istotną rolę w ruchu pietystycznym 
odgrywali duszpasterze z powiatu słupskie-
go. Jeden z nich P. Schimansky był herrnhu-
tystą.   

W XIX w. przychylność mieszkań-
ców wobec nowinek religijnych oraz silne 
przywiązanie do prawd biblijnych, pozwoliły 
na działalność na tym terenie postaci zna-
czących w dziewiętnastowiecznym przebu-
dzeniu religijnym, takich jak filozof F. Schle-
iermacher, czy kompozytor G. Knak. 

W latach trzydziestych i czterdzie-
stych XX w. na terenie Pomorza Środkowego 
w Kościele ewangelickim ścierały się wpływy 
faszystów i ich przeciwników. W opozycji 
wobec biskupów K. Thoma i L. Müllera dzia-
łało wielu członków Kościoła Wyznającego, 
w tym m.in. D. Bonhoeffer. 

W Informatorze Parafialnym pre-
zentujemy miejsca i osoby ważne dla dzie-
jów pomorskiego ewangelicyzmu. 
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WRZEŚCIE 
 
Zarys dziejów  
 Wrzes ćie (kaszub. Wrzesće lub 
Wrze szćz, niem. Freist) – wioska po-
łoz ona w gminie Redzikowo przy dro-
dze wojewo dzkiej nr 213. Ma status 
sołećtwa, kto re obejmuje ro wniez  
wies  Kępno. 
  Pierwsza wzmianka o miejsćowo-
s ći poćhodzi z edyktu z 1285 roku, w 
kto rym to Ms ćiwoj II podarował fol-
wark klasztorowi słupskićh norberta-
nek. Około 1400 roku Wrzes ćie stało 
się majątkiem rodu von Gutzmerow i 
pozostało w jego rękaćh przez ponad 
400 lat. Od 1817 roku posiadłos ć  wie-
lokrotnie zmieniała włas ćićieli. W 
kon ću, w 1918 roku Wrzes ćie kupił 
Wilhelm Anhalt. Wies  pozostała w 
jego rękaćh az  do marća 1945 roku. 
Od 1937 r. burmistrzem Freist był 
rolnik Albert Daske. 17 V 1939 r. wio-

skę zamieszkiwały 484 osoby. W la-
taćh 1941-42 wymienione są tam 
następująće firmy: Wiejska Kasa Osz-
ćzędnos ćiowo-Poz yćzkowa Freist 
EGmbH, piekarz Max Heyer, firma 
budowlana Paul Albrećht, destylarnia 
W. Anhalt, sklep rowerowy M. Heinz, 
zajazd Willy Gerson, sklep kolonialny 
Olga Kamin, młyn Fritz Kanz, kowal 
Friedrićh Massel oraz krawćy R. 
Sćhro der i Frz. Stork. 
 Wrzes ćie lićzy 514 mieszkan ćo w 
(2023), a sołtysem jest Adrian Wi-
niarćzyk. We wsi Wrzes ćie w roku 
2024 w rejestrze REGON zarejestro-
wanyćh było 55 podmioto w gospo-
darki narodowej, z ćzego 41 stanowi-
ły osoby fizyćzne prowadząće działal-
nos ć  gospodarćzą. 
 
Kościół we Wrześciu 
 Pierwszy kos ćio ł istniał juz  w 
1493 r. Odnowiony został w 1620 
roku. Wspo łćzesny kos ćio ł to budy-

nek neogotyćki 
wybudowany w 
lataćh 1872-74 
roku według 
projektu o wćze-
snego inspekto-
ra budowlanego 
L. Heithausa ze 
Słupska.  
 Częs ć  wypo-
saz enia została 
przeniesiona ze 
starego do no-
wego budynku. 
Były to m.in.: 
ćhrzćielnića 
wykonana z 
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mosiądzu, bez z adnyćh ozdo b, poćho-
dząća z 1640 roku, ćałun z 1651 roku 
haftowany złotem, srebrem i ćzerwo-
nymi nić mi jedwabnymi, ozdobiony 
ćzterema herbami i pięknymi naroz -
nikami. W inskrypćji ćałunu wyraz nie 
moz na było odćzytać  tylko imię 
„Clara von Mitzlav”.  
 Na poćzątku XX wieku postawio-
no budynek plebanii z mieszkaniem 
dla rodziny proboszćza. Obiekt znaj-
duje się w ewidenćji Konserwatora 
Zabytko w, uległ lićznym zmianom i 

przebudowie, a jego stan oćeniany 
jest jako dostatećzny. 
 Organy znajdująće się w kos ćiele 
są dziełem Christiana Friedrićha 
Vo lknera z Duninowa. S wiadćzy o 
tym informaćja zamieszćzona w dzie-
jaćh s wiątyni oraz kilka ćećh wskazu-
jąćyćh na tego organmistrza: umiej-
sćowienie oraz zamknięćie stołu gry, 
układ i wygląd manubrio w, dyspozy-
ćja instrumentu, połoz enie kos ćioła 
na terenie działalnos ći budownićze-
go. 

 Rok powstania orga-
no w nie jest znany. Moz na 
jedynie przypuszćzać , z e 
jest zbliz ony do daty po-
wstania kos ćioła oraz po-
krywa się z okresem dzia-
łalnos ći organmistrza w 
Duninowie. Odnotowano 
remont organo w przepro-
wadzony przez Jerzego 
Kurećkiego w 1973 r. In-
strument jest napędzany 
dmućhawą elektryćzną 
oraz zaćhowanymi dz wi-
gniami do kalikowania 
umieszćzonymi za szafą 
organową. Sto ł gry jest 
wbudowany w szafę orga-
nową w jej ćentralnej ćzę-
s ći i zamykany parą 
drzwićzek. Skala manuału: 
C-f3; skala pedału: C-d1. 
 Zaćhowane wyposaz e-
nie zabytkowe z ćzaso w 
ewangelićkićh to: ołtarz, 
ćhrzćielnića, empora, pro-
spekt organowy, obraz 
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olejny „Zdjęćie z krzyz a” (sćhyłek XIX 
w.). 
 

Parafia ewangelicka 
 Kos ćio ł w Freist jest pos wiadćzo-
ny jako kos ćio ł parafialny w 1493 r. 
Od Reformaćji parafia stała się ewan-
gelićką. Podćzas wizytaćji kos ćielnej 
w 1590 r. zmieniono graniće parafial-
ne. Zborowi luteran skimu we Wrze-
s ćiu podporządkowano luteran skićh 

mieszkan ćo w Kukowa, Ro-
gawićy, Swoćhowa i Z ydzi-
na z parafii staromiejskiej 
Piotra w Słupsku i Wiklina z 
parafii gardnen skiej. Po-
większenia parafii dokona-
no na wniosek miejsćowego 
proboszćza, ks. Mićhaela 
Grote z uwagi na zbyt ni-
skie doćhody zboru. 
Do około 1700 r. Freist na-
lez ał do ćyrkułu wendyj-
skiego, ale następnie został 
przydzielony do dystryktu 

niemiećkiego, „poniewaz  większos ć  
gminy to Niemćy i w wiosće Wiklino 
zostało juz  tylko kilku Casuben ćzy 
Wendo w, kto rzy potrafią dobrze mo -
wić  i rozumieć  niemiećki, opro ćz swo-
jego języka”. 
 W 1924 r. parafia we Wrzes ćiu 
skupiała 1450 ewangeliko w. W 1932 
r. statystyki parafialne podawały, z e 
ćały okręg duszpasterski opiekuje się 
1670 luteranami. 

 W 1940 roku para-
fianami byli mieszkan ćy 
gmin: Bećkel (Wiklino), 
Freist (Wrzes ćie), 
Lu bzow (Lubućzewo), 
Roggatz (Rogawića), 
oraz z gminy Sćhmaatz 
(Siemianiće) wiosek: 
Swućhow (Swoćhowo) i 
Seddin (Z ydzino) z 
przysio łkami i osadami 
przynalez nymi. Łąćznie 
zbo r skupiał 1485 wier-
nyćh.  
Parafia nalez ała do Die-
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ćezji Słupsk – Stare Miasto. Patronat 
nad zborem sprawował kaz dorazowy 
włas ćićiel folwarku we Wrzes ćiu. 
 

Duchowni luterańscy  
 Proboszćzami Parafii luteran skiej 
we Wrzes ćiu byli kolejno: ks. Joaćhim 
Go te (1585-?), ks. Mićhael Grote, ks. 
Gregorius Villmu gge (1609-?), ks. 
Petrus Stuva us (1629-39), ks. Daniel 
Mu ller (1639-40), ks. Mićhael 
Oelsnitz (1640-41), ks. Nikolaus Cro-
sius (1642-53), ks. Georg Cranzius 
(1653-76), ks. Matthias Cranzius 
(1676-97), ks. Gregorius Grundies 
(1697-1706), ks. Adam Carpovius 
(1707-08), ks. Simonis (1709), ks. 
Andreas Gerner (1710-15), ks. Johann 
Christian Kukelentz (1715-21), ks. 
Joaćhim Reinhold Alberti (1721-56), 
ks. Andreas Joaćhim Alberti (1756-
58), ks. Johann Christoph Dorsćh 
(1758-64), ks. Jakob Friedrićh Brittal 
(1764-85), ks. Karl Georg Gottlob 
Riese (1786–1826), ks. Johann Karl 
Samuel Starke (1828-33), ks. Julius 
Heidemann (1834-37), ks. Hermann 
Karl Anton Zollfeldt (1837-49), ks. 
Wilhelm August Ludwig Palis (1849-
86), ks. Heinrićh Wilhelm Martin 
Sćhramm (1887-89), ks. Johann Eu-
gen Gustav Wenzlaff (1890-1911), ks. 
Friedrićh Gustav Brinćkmann (1912-
14), ks. Georg Stephani (1914-26), ks. 
Reinhold Roll (1928 – 7 VI 1946). 
 

Cmentarze parafialne 
 Cmentarz w Kępnie załoz ono nie-
opodal pomnika pos więćonego ofia-
rom katastrofy sterowća z 1915 r. 

Został ogrodzony niewysokim ka-
miennym murem z zaznaćzonym wej-
s ćiem od strony południowej w 
kształćie łukowego wygięćia kaz dej 
ze stron muru. Teren poros nięty jest 
lićznymi samosiejkami drzew. Zaćho-
wało się niewiele pozostałos ći na-
grobko w, a ićh układ nie pozwala 
jednoznaćznie okres lić  sposobu zago-
spodarowania ćmentarza, na kto rym 
znajdują się tez  pozostałos ći nagrob-
ko w wskazująćyćh na poćho wki z lat 
30. i 40. XX wieku. Ws ro d nićh jest 
symbolićzny nagrobek Hansa Hennin-
ga, poległego 28 XII 1942 r. w Rosji. 
Nekropolię upamiętnia tablića infor-
maćyjna. 
 W Kukowie (niem. Kućkow) ist-
niały 2 ćmentarze: wiejski i rodowy 
Bandamero w. Cmentarz wiejski zało-
z ono na południe od wioski, po za-
ćhodniej stronie drogi prowadząćej w 
kierunku Rogawićy. Rozplanowano 
go w kształćie prostokąta. Wspo łćze-
s nie tylko zaćhodnią ćzęs ć  ogrodzono 
drewnianym płotem sztaćhetowym. 
Cały starodrzew usunięto, woko ł 
znajdują się nasadzenia sosnowe, na 
samym ćmentarzu – samosiejki 
s wierka. W ogrodzonej ćzęs ći znala-
zły się pozostałos ći nagrobko w z lat 
30. XX wieku i kamienna płyta z in-
skrypćją wskazująćą na poćho wek z 
1890 r. Nekropolię upamiętniono 
tablićą w 2020 r. Cmentarz dworski 
jest połoz ony 60 m na zaćho d od pa-
rafialnego. Zaćhowały się dwie wnęki 
grobowe wykonane z ćzerwonej ćegły 
oraz granitowe obrysy grobowćo w. 
 Cmentarz ewangelićki w Lubućze-
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wie to duz e załoz enie w kształćie tra-
pezu, znajdująće się we wsćhodniej 
ćzęs ći wsi, po południowej stronie 
drogi biegnąćej do Wrzes ćia. Dzisiaj 
jest ćzterokwaterową nekropolią, z 
wejs ćiem od strony po łnoćnej. Zaćho-
wała się lipowa aleja prowadząća do 

ćmentarza i są fragmentaryćzne 
s wierkowe nasadzenia granićzne. 
Najstarszą ćzęs ćią jest ta od strony 
po łnoćnej. Na poćzątku XX w. powięk-
szono ćmentarz do naturalnego usko-
ku terenu. Wo wćzas pojawiły się 
s wierkowe nasadzenia. W po łnoćno-
wsćhodniej kwaterze znajdują się 
najstarsze poćho wki z lat 80. XIX wie-
ku oraz towarzysząće im najmłodsze 
z lat 60. XX wieku. Natomiast w połu-
dniowo-wsćhodniej kwaterze znajdu-
ją się powojenne groby dziećięće z lat 
40. XX wieku. Ws ro d grobo w powo-
jennyćh są m.in. groby luteran skiej 
rodziny Pietrzyk. Nekropolię upa-
miętnia lapidarium oraz tablića z 
2015 r. 
 Rodowy ćmentarz Holtzo w w Ro-
gawićy zlokalizowany został na nie-
wielkim sztućznym wzniesieniu na 
po łnoć od zabudowan , ws ro d upraw 
les nyćh. Pierwotnie woko ł niego po-
prowadzono s ćiez kę les ną, kto rą dzi-
siaj trudno znalez ć . Na skrzyz owaniu 
dro g, nieopodal ćmentarza udoku-
mentowane zostały dwa porzućone 
kamienne postumenty pod krzyz e 
z eliwne. Cmentarz upamiętnia tablića 
z 2020 r. 
 Cmentarz w Swoćhowie załoz ono 
na niewielkim wzniesieniu, na po ł-
noćny zaćho d od zabudowan , po za-
ćhodniej stronie drogi prowadząćej w 
kierunku Maćhowina. Z pierwotnego 
zagospodarowania zaćhował się ćzę-
s ćiowo granićzny s wierkowy staro-
drzew oraz kilka mogił i kamieni na-
grobnyćh. Inskrypćje na zaćhowanyćh 
nagrobkaćh poćhodzą z lat 20 i 30. XX 
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wieku. Nekropolię upamiętnia tablića 
z 2020 r. 
 Cmentarz w Wiklinie, załoz ony w 
XIX i powiększony w XX wieku zloka-
lizowano w po łnoćnej ćzęs ći miejsćo-
wos ći, po po łnoćnej stronie drogi pro-
wadząćej w kierunku 
Wrzes ćia. Pierwotnie i 
obećnie sąsiaduje on z 
zabudowaniami wiejski-
mi. Teraz ma kształt wy-
dłuz onego prostokąta, 
ćzęs ć  po łnoćna to wynik 
powiększenia nekropoli 
na poćzątku XX w. Zaćho-
wały się fundamenty ka-
plićy, przed ćmentarzem 
umieszćzono tablićę in-
formaćyjną „Cmentarz 
ewangelićki”, a na ćmen-
tarzu tablićę upamiętnia-
jąćą. 
 We Wrzes ćiu były 2 ćmentarze 
ewangelićkie. Przykos ćielny poćho-
dził z XV w. i był ogrodzony murem 
kamiennym. Cmentarz wiejski to duz e 
załoz enie zlokalizowane w po łnoćnej 
ćzęs ći miejsćowos ći. Wspo łćzes nie 
tez  wykorzystywany jest zgodnie z 
jego pierwotnym przeznaćzeniem; 
znajduje się tu bowiem ćmentarz pa-
rafialny. Ekspansywne uz ytkowanie 
ćmentarza oraz lićzne akty dewastaćji 
dawnyćh nagrobko w sprawiły, z e 
tylko jego południowo-zaćhodnia 
ćzęs ć  nie jest jeszćze zagospodarowa-
na. Z udokumentowanyćh w 1995 
roku pomniko w nagrobnyćh datowa-
nyćh na XIX i XX wiek zaćhowały się 
jedynie fragmenty. Jeszćze w lataćh 
90. XX wieku na ćmentarzu tym znaj-

dowały się dawne groby z pomnikami 
i krzyz ami. Na poćzątku XXI wieku, 
większos ć  z z eliwnyćh krzyz y padła 
łupem poszukiwaćzy złomu. Zebrana 
dokumentaćja arćhiwalna wskazuje, 
z e z kon ćem XX w. znajdowało się tu 

ponad 100 rozpoznawalnyćh miejsć 
poćho wku. Były na nićh krzyz e z eliw-
ne z lat 1860 i 1861. W 2020 r. posta-
wiono tablićę z dwujęzyćznym napi-
sem „Cmentarz dawnyćh i obećnyćh 
mieszkan ćo w Wrzes ćia”.  
 
Wilhelm Anhalt (*14 III 1857 - † 25 
II 1940 Kępno), aptekarz, farmaćeuta 
- wynalazća, zięć  załoz yćiela firmy 
kosmetyćznej AOK, 1903 opatentował 
produkt „Seesand Mandelkleie” (mas ć  
migdałowa z dodatkiem morskiego 
piasku) do pielęgnaćji twarzy, produ-
kowany obećnie przez firmę HENKEL 
gło wnie na rynek niemiećki i au-
striaćki; włas ćićiel majątko w we 
Wrzes ćiu i Kępnie. 
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Siegfried Gliewe (* 23 IV 1902 
Słupsk - † 5 II 1982 Kilonia), pisarz 
niemiećki, regionalista pomorski; syn 
ćies li Hermana; absolwent szkoły 

podstawowej i gimnazjum w Słupsku; 
1917-19 słuz ba wojskowa; 1919-22 
nauka w kolegium naućzyćielskim w 
Pyrzyćaćh; 1923-27 studia na Uni-
wersytećie Friedrićha Wilhelma w 
Berlinie i na Uniwersytećie w 
Greifswaldzie; 1935-39 naućzyćiel 
szkoły we Wrzes ćiu; 1939-45 z oł-
nierz armii niemiećkiej (m.in. na tere-
nie Jugosławii); 1946-64 naućzyćiel w 
Wendtorf i Laboe (Szlezwik-
Holsztyn); napisał ksiąz kę „Damals 
dahein. Fru he Jahre in Pom-

mern” (1978) oraz eseje o historii 
Pomorza, ale takz e opowiadania i 
słućhowiska radiowe, autor albumu o 
Jugosławii; jego siostra, malarka i 
sćenograf Helene Blum-Gliewe (*17 
XII 1907 Słupsk - † 31 I 1992 Kilonia) 
napisała m.in. jedyną po 1945 nie-
miećką powies ć  odwołująćą się do 
kaszubsko-niemiećkiej przeszłos ći 
wsćhodniej ćzęs ći Pomorza 
„Kaszubską pannę młodą” (1981). 
 
gen. Franz Gustav von Mitzlaff (*3 I 
1707 Sćhwućhow - † 13 VIII 1789 
Frankfurt nad Odrą), pruski generał 
major i dowo dća 11. Pułku Dragono w 
oraz Amtshauptmann w Sto tterlin-
genburgu i Horneburgu; syn Karla 
Gustava von Mitzlaff († I 1750), 
szwedzkiego kapitana za panowania 
Karola XII i Kathariny Marii zd. von 
Bandemer; od 1722 paz  kro lowej Zo-
fii Doroty; od 1727 junker pułku dra-
gono w „Sonsfeld”, gdzie awansował 
do stopnia majora, 1734 kampania 
nad Renem, podćzas wojen s ląskićh 
walćzył w bitwie pod Hohenfriedber-
giem, a pod Hoćhkirćh ranny w stopę; 
w wojnie siedmioletniej walćzył pod 
Groß Ja gersdorf, Liegnitz, Torgau i 
Freiberg; otrzymał Order Pour le 
Me rite; od IX 1766 urzędnik w Horne-
burgu; VIII 1767 awans na podpuł-
kownika, a V 1769 na pułkownika, od 
IX 1770 dowo dća pułku dragono w 
„Platen”, V 1771 awans na generała 
majora; traćił słućh, 11 V 1778 zwol-
niony z wojska z emeryturą w wyso-
kos ći 800 talaro w i został gubernato-
rem okręgu Gatersleben, następnie 

Ewangelickie Pomorze - miejsca i ludzie 
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przenio sł się do Frankfurtu nad Od-
rą; pos lubił Johannę Rosine Lauter-
baćh (*1738) 3 I 1774 w Sagan, z 
kto rą miał juz  syna i ćo rkę. 
 
Wilhelm Steifensand (*18 IX 1812 
Kaster, Nadrenia-Westfalia - † 27 XI 
1882 Swoćhowo), niemiećki pianista, 
kompozytor i naućzyćiel gry w 
Du sseldorfie i Berlinie, następnie od 
1856 ziemianin, włas ćićiel majątko w 
Swoćhowo i Z ydzino; ućzen , wspo ł-
praćownik i przyjaćiel Felixa Men-
delssohna Bartholdyego. 

Friedrich-Wilhelm Wentzlaff- 
Eggebert (*16 VI 1905 Wrzes ćie - 
† 12 IV 1999 Wasserburg nad J. Bo-
den skim), syn proboszćza parafii we 

Wrzes ćiu ks. Johannesa Wentzlaffa i 
Gertrudy zd. Hentsćhel; studia z za-
kresu historii, filozofii i germanistyki 
na uniwersytetaćh w Monaćhium i 
Berlinie, doktorat: „Problem s mierći 
w liryće niemiećkiej XVII wieku”; 
historyk, filozof, germanista, profe-
sor filologii niemiećkiej, wykładowća 
uniwersytećki w Berlinie, Strassbur-
gu, Tybindze, Monaćhium, Mogunćji i 
Konstanćji; spećjalista w zakresie 
literatury niemiećkiego baroku oraz 
w mistyće niemiećkiej tego okresu, 
wydawća ćzasopisma literaćkiego 
„Deutsćhe Literaturzeitung”. 
 

Jan Wild 
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O tym, co za nami 

Śladami Reformacji  

W dniaćh 04 – 07 ćzerwća br. odbyła 
się międzyparafialna wyćiećzka do 
Niemieć pt. „Marćin Luter - S ladami 
Historii Reformaćji”, w kto rej ućzest-
nićzyli ćzłonkowie Parafii ewangelić-
ko-augsburskiej ze Słupska, Tro jmia-
sta, Torunia, Olsztyna i Gliwić oraz 
sympatyćy naszego Kos ćioła. Wyru-
szylis my autokarem o 5.00 rano ze 
Słupska w strugaćh deszćzu, ale at-
mosfera i eksćytaćja związane z miej-
sćami, kto re mielis my odwiedzić  była 
gorąća i rekompensowała trudy dale-
kiej podro z y. Czas w autokarze upły-
wał w atmosferze modlitwy i wspo l-
nego s piewu. Pies ni, inićjowane i 
przygotowane przez ks. Wojćiećha 
Froehlićha w formie podręćznego 
przewodnika, towarzyszyły nam 
przez ćałą drogę, a pilot wyćiećzki, 
Pan Jakub, wzbogaćał przejazd ćieka-
wymi informaćjami 
o mijanyćh miejsćaćh. 
Jeszćze w autokarze 
otrzymalis my spećjal-
ne paszporty piel-
grzyma („Passport 
Luther”), w kto ryćh 
podćzas ćałej wy-
ćiećzki gromadzilis my 
pamiątkowe piećzątki 
z odwiedzanyćh 
miejsć.  
 Pierwszym przy-
stankiem na naszej trasie była Torga-
wa - miasto odgrywająće waz ną rolę 

w poćzątkaćh Reformaćji i nalez ąćego 
do pierwszyćh, kto re przyjęły jej za-
sady. W mies ćie opraćowywano do-
kumenty 
i rozwiązania 
organizaćyjne 
dotyćząće Ko-
s ćioła luteran -
skiego, dlatego 
Torgawę nazy-
wa się niekiedy 
„kolebką lute-
ran skiej organi-
zaćji kos ćielnej”. 
Miasto było re-
zydenćją elekto-
ro w saskićh z dynastii Wettyno w, 
kto rzy nalez eli do najwaz niejszyćh 
protektoro w Marćina Lutra. Sam Lu-
ter przebywał tu wielokrotnie głosząć 
swe kazania, w wyniku ćzego miasto 
stało się waz nym os rodkiem szerze-
nia jego nauki.  W ramaćh wyćiećz-
ki, w pierwszej kolejnos ći udalis my 
się do Kos ćioła NMP, gdzie znajduje 
się gro b Katarzyny von Bora, z ony 

Marćina Lutra. Następnie odwiedzili-
s my kaplićę zamkową 

O tym, co za nami 



Informator parafialny, Nr 9 (286) /2026  21 

 

 

O tym, co za nami 

(Sćhlosskapelle) na zamku Hartenfels, 
kto rą Luter pos więćił w 1544 roku. 
Jest ona uznawana za pierwszy ko-
s ćio ł protestanćki zbudowany od 
podstaw zgodnie z zasadami arćhitek-

tury Reformaćji. Po zakon ćzeniu 
zwiedzania, podćzas kto rego obok 
dućhowyćh i historyćznyćh przez yć  
niemałe zainteresowanie wzbudziły 
niedz wiedzie mieszkająće w zamko-
wej fosie, otrzymalis my ćzas wolny na 
posiłek oraz samodzielne odkrywanie 
uroko w ćentrum Torgawy. Dzien  
pierwszy zakon ćzylis my przejazdem i 
noćlegiem w hotelu w Wittenberdze. 
 Program drugiego dnia obejmo-
wał ćałodniowe zwiedzanie Witten-
bergi - poznanie jej najwaz niejszyćh 
zabytko w i miejsć związanyćh z Mar-
ćinem Lutrem i Reformaćją. Po s nia-

daniu udalis my się do Kos ćioła Miej-
skiego Marii Panny (Stadtkirćhe St. 
Marien). Tu ks. Wojćiećh Froehlićh 
odprawił naboz en stwo i wygłosił ka-
zanie. Było to ogromne przez yćie nie 

tylko dla samego księdza, ale tez  
wszystkićh pielgrzymo w ućzestnićzą-
ćyćh w naboz en stwie. Bo tu wszystko 
się zaćzęło… To włas nie w Kos ćiele 
Miejskim wprowadzano w praktyće 
liturgię i zasady nowego, luteran skie-
go naboz en stwa, dlatego s wiątynia ta 
jest ćzęsto okres lana jako „kos ćio ł 
matka Reformaćji” (Mutterkirćhe der 
Reformation). Sam Marćin Luter re-
gularnie głosił tu kazania i odprawiał 
naboz en stwa. Ws ro d najwaz niejszyćh 
zabytko w w kos ćiele zaćhował się 
oryginalny ołtarz autorstwa Lućasa 
Cranaćha Starszego, przedstawiająćy 
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m.in. Lutra jako kaznodzieję, ćhrzćiel-
nića, z kto rej korzystał Luter oraz 
inne pamiątki związane z reformato-
rami.  
 Kontynuująć wyćiećzkę, znalez li-
s my się na dziedzin ću Uniwersytetu 
Wittenberskiego, załoz onego na po-
ćzątku XVI wieku, w 1502 roku. Tu 
Marćin Luter trafił po uzyskaniu 
s więćen  kapłan skićh i rozpoćzął pra-
ćę wykładowćy w 1508 r. Bardzo 
szybko uzyskał tytuł doktora teologii 
(19.10.1512 r.) i objął Katedrę Teolo-
gii Biblijnej. Wykładał przede wszyst-
kim Pismo S więte, zwłaszćza Psalmy, 
List do Rzymian, List do Galato w i List 
do Hebrajćzyko w. Uniwersytet w Wit-
tenberdze stał się więć gło wnym 
os rodkiem rodząćej się Reformaćji. 
Luter poza wykładami, ućzestnićzył w 
debataćh, kształćił studento w 
i dućhownyćh oraz wspo łpraćował z 
innymi reformatorami, zwłaszćza z 
Filipem Melanćhtonem, kto ry od 
1518 roku ro wniez  wykładał na tej 
ućzelni. Obaj reformatorzy (Luter i 
Melanćhton) przekształćili uniwersy-
tet, nadająć mu ćharakter ewangelić-
ki. Wittenberga stała się tym samym 
jednym z najwaz niejszyćh os rodko w 
teologii protestanćkiej w XVI wieku. 
W dalszej kolejnos ći poszlis my pod 
Dom Lutra, niestety ze względu na 
praće remontowe nie zwiedzalis my 
muzeum, a jedynie dziedzinieć, kto ry 
tętnił z yćiem dzięki ućzestnikom wy-
ćiećzki, kto rzy z entuzjazmem pozo-
wali do zdjęć  przy pomniku Katarzy-
ny von Bora. 
 Następnie skierowalis my się w 

stronę rynku miejskiego, gdzie za-
trzymalis my się przy monumental-
nym pomniku Marćina Lutra. Jest to 
jeden z najbardziej znanyćh i najstar-
szyćh pomniko w reformatora na 

s wiećie. Został zaprojektowany przez 
Johanna Gottfrieda Sćhadowa, a uro-
ćzys ćie odsłonięty 31 paz dziernika 
1821 roku przed renesansowym ratu-
szem. Obok znajduje się nie mniej 
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okazały pomnik Filipa Melanćhtona, 
najbliz szego wspo łpraćownika Lutra i 
wybitnego humanisty, odsłonięty w 
1865 roku. Oba monumenty tworzą 
ćharakterystyćzny zespo ł pomniko w 
reformaćji i są jednym z symboli Wit-
tenbergi wpisanej na listę s wiatowe-
go dziedzićtwa UNESCO. Po tyćh peł-
nyćh wraz en  ćhwilaćh nadszedł ćzas 
wolny, kto ry wielu z nas wykorzysta-
ło na kawę i drobne przekąski na sta-
romiejskim rynku oraz w urokliwyćh 
ulićzkaćh miasta, pełnyćh przytul-
nyćh kawiarni i restauraćji. 
Dalej udalis my się do Kos ćioła Zam-
kowego (Sćhlosskirćhe), słynąćego 
z drzwi, na kto ryćh utrwalono 95 tez 
Marćina Lutra. Zgodnie z tradyćją – 
Reformator miał przybić  je włas nie 
tutaj 31 paz dziernika 1517 roku, da-
jąć poćzątek zmianom w kos ćiele 
ćhrzes ćijan skim. Wnętrze s wiątyni 
zrobiło na nas ogromne wraz enie. 
Szćzego lnie poruszająće było miejsće 
poćho wku Marćina Lutra i Filipa Me-
lanćhtona oraz po z nogotyćka nawa 
ozdobiona posągami reformatoro w, 
kto ra przypomina o wydarzeniaćh, 
jakie włas nie tutaj zmieniły bieg hi-
storii Europy. 
 Jednym z najbardziej niezwykłyćh 
punkto w programu zwiedzania mia-
sta było ASISI Panorama „LUTHER 
1517” – monumentalna panorama 
360°, kto ra pozwoliła nam odbyć  
swoistą podro z  w ćzasie do Witten-
bergi z roku 1517 i zobaćzyć  miasto 
oćzami jego mieszkan ćo w z epoki 
Reformaćji. Największe emoćje wzbu-
dzał fakt, iz  obraz os wietlany w ryt-

mie dnia i noćy przy gwarze miasta i 
muzyki sprawiał wraz enie, jakby od-
wiedzająćy naprawdę przenies li się 
do XVI-wiećznej Wittenbergi, odkry-
wająć kolejne szćzego ły i sćenki ro-
dzajowe z z yćia jej mieszkan ćo w. 
Ws ro d postaći ujętyćh w Panoramie 
moz na było rozpoznać  Marćina Lutra 
i Katarzynę von Bora, Filipa Me-
lanćhtona, Łukasza Cranaćha oraz 
ćharakterystyćzne dla miasta budow-
le: Kos ćio ł Zamkowy z tezami na 
drzwiaćh, rynek miejski, warsztaty 
rzemies lniko w, domy mieszćzan, stu-
dento w, mnićho w, kupćo w i zwykłyćh 
mieszkan ćo w miasta.  
 Po obejrzeniu tej niezwykłej eks-
pozyćji, przyszedł ćzas na odpoćzy-
nek i indywidualne odkrywanie Wit-
tenbergi. Kaz dy ućzestnik wyćiećzki 
spędził ten ćzas według własnyćh 
preferenćji. Jedni spaćerowali po mie-
s ćie, inni odwiedzali kawiarnie lub 
sklepy, kupująć pamiątki. Częs ć  piel-
grzymo w udała się na konćert orga-
nowy „Orgelmusik zum Wo-
ćhensćhluss” do Kos ćioła Miejskiego, 
gdzie w po łgodzinnym rećitalu za-
brzmiały improwizaćje organowe 
inspirowane pies niami Paula Ger-
hardta, wykonane na imponująćyćh 
organaćh Sauer, kto ryćh potęz ne 
brzmienie doskonale wypełniło wnę-
trze historyćznej s wiątyni. Inni udali 
się na spaćer po Ogrodaćh Lutra 
(Luthergarten) ćzyli parku połoz one-
go niedaleko Zamku i Kos ćioła Zam-
kowego z około 270 drzewami poćho-
dząćymi z ro z nyćh krajo w s wiata, 
sadzonymi jako symbol międzynaro-
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dowego znaćzenia Reformaćji. 
 Następnego dnia wyruszylis my 
autokarem do Erfurtu – miasta niero-
zerwalnie związanego z Marćinem 
Lutrem, poniewaz  studiował tam 
(1501-1505), wstąpił do Klasztoru 
Augustiano w (17.07.1505), został 
wys więćony na kapłana i włas nie w 
Erfurćie ukształtowały się jego poglą-
dy, kto re po z niej doprowadziły do 
Reformaćji. Na poćzątku skierowali-
s my swe kroki do Katedry Najs więt-
szej Maryi Panny (Hohe Domkirćhe 
St. Marien zu Erfurt), kto ra aktualnie 
jest gło wną katolićką katedrą miasta i 
diećezji Erfurt. To włas nie w tej kate-
drze 3 kwietnia 1507 roku Marćin 
Luter otrzymał s więćenia kapłan skie, 
dlatego jest ona jednym z najwaz niej-
szyćh miejsć związanyćh z jego z y-
ćiem. Niestety, ze względu na trwają-
će w s wiątyni uroćzystos ći, nie było 
nam dane zobaćzyć  jej wnętrza, dlate-
go udalis my się na spaćer po mies ćie. 
W drodze do Mostu Kramarzy 
(Kra merbru ćke), przeszlis my przez 
najwaz niejszy i najbardziej reprezen-
taćyjny plać w historyćznym ćentrum 
miasta, zwany Fisćhmarkt, sięgająćy 
historią do 1293 roku.  Mimo swej 
nazwy nie jest to juz  targ rybny – na-
zwa poćhodzi ze s redniowiećza, kiedy 
w tym miejsću rzećzywis ćie handlo-
wano rybami. Plać znajduje się mię-
dzy Domplatz (plaćem katedralnym) 
a gło wną ulićą handlową Anger i od 
wieko w pełnił funkćję ćentrum z yćia 
miejskiego. Najbardziej ćharaktery-
styćznymi elementami arćhitekto-
nićznymi Fisćhmarkt jest ratusz 

(Rathaus) – monumentalny budynek 
w stylu neogotyćkim, wzniesiony w 
XIX wieku. Jego wnętrza zdobią m.in. 
malowidła przedstawiająće sćeny z 
historii Erfurtu oraz związane z Mar-
ćinem Lutrem; kolumna Ro mer 
(Rzymianie) – stojąća na s rodku plaću 
kolumna z figurą wojownika na szćzy-
ćie, symbolizująća dawną niezalez -
nos ć  mieszćzan Erfurtu oraz bogato 
zdobione kamieniće mieszćzan skie z 
epoki renesansu. Stąd dotarlis my do 
Mostu Kramarzy, jednego z najćen-
niejszyćh i najbardziej rozpoznawal-
nyćh zabytko w Erfurtu i uwaz anego 
za jeden z najdłuz szyćh w Europie 
zamieszkałyćh mosto w. Został zbudo-
wany w s redniowiećzu na rzeće Gera 
i po raz pierwszy wzmiankowany w 
1156 roku. Swoją nazwę zawdzięćza 
kupćom (Kra mer), kto rzy od s rednio-
wiećza prowadzili tu handel. Most od 
poćzątku pełnił nie tylko funkćję 
przeprawy, ale takz e waz nej ulićy 
handlowej – po obu jego stronaćh 
powstały wąskie, kolorowe kamie-
nićzki mieszkalne i sklepiki. Dzis  
Kra merbru ćke zaćhwyća wyjątko-
wym s redniowiećznym ćharakterem: 
na długos ći około 120 metro w stoi 
ponad 30 zabytkowyćh domo w, w 
kto ryćh znajdują się galerie, praćow-
nie artystyćzne, sklepy z rękodziełem 
i pamiątkami. Potem udalis my się do 
klasztoru Augustiano w  (Augustiner-
kloster), w muraćh kto rego Marćin 
Luter spędził  szes ć  lat (1505–1511) 
jako mnićh, intensywnie studiująć 
teologię i przez ywająć dućhowe roz-
terki, kto re miały ogromny wpływ na 
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jego po z niejsze poglądy i działalnos ć  
reformaćyjną. Jednym z najwaz niej-
szyćh miejsć w klasztorze jest tzw. 
ćela Lutra, upamiętniająća skromne 
pomieszćzenie, w kto rym mieszkał 
jako młody zakonnik. W drodze po-
wrotnej do ćentrum miasta, gdzie 
zaplanowalis my przerwę na kawę i 
zakupy, zatrzymalis my się jeszćze 
przy Starej Synagodze, aby zobaćzyć  
ten wyjątkowy zabytek związany z 
historią z ydowskiej społećznos ći Er-
furtu. Jej najstarsze zaćhowane frag-
menty poćho-
dzą z XI wieku, 
dzięki ćzemu 
jest uznawana 
za jedną z naj-
starszyćh za-
ćhowanyćh 
synagog w Eu-
ropie S rodko-
wej. 
 Po opusz-
ćzeniu Erfurtu 
udalis my się do 
miejsćowos ći 
Eisenaćh na 
Zamek Wartburg, kto ry w 1999 roku 
został wpisany na Listę S wiatowego 
Dziedzićtwa UNESCO. W tym miejsću 
Marćin Luter znalazł sćhronienie po 
wystąpieniu na sejmie w Wormaćji 
w 1521 roku, gdzie odmo wił odwoła-
nia swoićh poglądo w. Na zamku 
mieszkał przez około 10 miesięćy 
(1521–1522) pod przybranym imie-
niem „Junker Jo rg” (ryćerz Jerzy). 
Najwaz niejszym dokonaniem Lutra 
podćzas pobytu w zamku było prze-
tłumaćzenie Nowego Testamentu z 

języka grećkiego na język niemiećki. 
Przekład ten, wydany w 1522 roku, 
miał ogromne znaćzenie dla rozwoju 
języka niemiećkiego i upowszećhnie-
nia idei reformaćji, poniewaz  zwykli 
ludzie mogli po raz pierwszy samo-
dzielnie ćzytać  Pismo S więte w swo-
im języku. Ws ro d pięknyćh i bogato 
zdobionyćh komnat zamkowyćh, 
znajduje się poko j Lutra 
(Lutherstube) – skromne pomiesz-
ćzenie, w kto rym według tradyćji 
praćował nad tłumaćzeniem Biblii.  

 Ukoronowaniem emoćjonująćego 
i pełnego wraz en  dnia była podro z  
kulinarna w Restauraćji Lutherstu-
ben w Eisenaćh, kto ra przeniosła nas 
do ćzaso w Marćina Lutra i epoki re-
formaćji z poćzątku XVI w. Wnętrze 
w stylu historyćznym, z migoćząćymi 
s wiećami, drewnianymi stołami, ko-
łami od wozo w pod sufitem, słomą na 
podłodze i obsługą w s redniowiećz-
nyćh strojaćh stworzyły atmosferę 
dawnej, s redniowiećznej biesiady. 
Zaserwowano nam tradyćyjne dania: 
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zupy i piećzone mięsiwa, a wszystko 
zakrapiane pitnym miodem. Na ko-
nieć deser – płonąće owoće w ćukrze! 
Wraz enia wizualne i klimat restaura-
ćji były naprawdę wyjątkowe, ale do-
znania kulinarne okazały się znaćznie 
mniej zaćhwyćająće… 
 Po s niadaniu, ostatniego dnia na-
szej wyćiećzki wyruszylis my w drogę 
powrotną do kraju. Po drodze wstąpi-
lis my do miejsća w pobliz u miejsćo-
wos ći Stotternheim, niedaleko Erfur-
tu, gdzie według legendy Marćina 
Lutra zaskoćzyła burza z piorunami i 
gdzie – według tradyćji – złoz ył s lub 
s więtej Annie, z e zostanie mnićhem, 
jes li przez yje nawałnićę. Wydarzenie 
to miało miejsće 2 lipća 1505 roku, 
gdy młody Luter wraćał z domu ro-
dzinnego w Mansfeld do Erfurtu. Po 
tym przez yćiu, mimo sprzećiwu ojća, 
dotrzymał obietnićy i w lipću 1505 
roku wstąpił do Klasztoru Augustia-
no w w Erfurćie. Miejsće to upamięt-
nia dzis  Kamien  Lutra (Lutherstein) – 
prosty pomnik ustawiony w pobliz u 
Stotternheim, wskazująćy tradyćyjnie 
miejsće tego przełomowego wydarze-
nia w z yćiu przyszłego Reformatora. 
Obok pamiątkowego kamienia znaj-
duje się takz e kamienny ołtarz. Przy 
nim ks. Wojćiećh Froehlićh odmo wił 
kro tką modlitwę. A okazja była wyjąt-
kowa, nie tylko związana z miejsćem 
pos więćonym reformatorowi naszego 
Kos ćioła, ale z faktem, z e w tym kon-
kretnym dniu para pielgrzymo w z 
parafii w Sopoćie obćhodziła 30-lećie 
poz yćia małz en skiego. Popłynęły sło-
wa uznania, gratulaćje oraz z yćzenia 

wielu kolejnyćh lat przez ywanyćh 
razem pod Boz ą Opieką. 
 Ostatnim przystankiem w naszej 
podro z y była miejsćowos ć  Eisleben. 
To miasto narodzin i s mierći Marćina 
Lutra. Wielki reformator urodził się 
10 listopada 1483 roku, a dzien  po z -
niej został oćhrzćzony w kos ćiele s w. 
Piotra i Pawła. Wkro tće potem jego 
rodzina przeniosła się do pobliskiego 
Mansfeld, gdzie spędził dziećin stwo. 
Zmarł w Eisleben 18 lutego 1546 ro-
ku, mająć 62 lata. Kilka szćzego lnie 
waz nyćh miejsć, kto re moglis my zo-
baćzyć  to: Dom Narodzin Lutra 
(Luthers Geburtshaus), kos ćio ł  s w. 
Piotra i Pawła (St. Petri-Pauli-Kirćhe) 

O tym, co za nami 
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oraz Dom S mierći Lutra (Luthers 
Sterbehaus) zostały wpisane na Listę 
S wiatowego Dziedzićtwa UNESCO w 
1996 roku jako ćzęs ć  zespołu 
„Miejsća Lutra w Eisleben i Witten-
berdze”, uznanego za jedno z najwaz -
niejszyćh s wiadećtw historii reforma-
ćji. W Eisleben moglis my takz e podzi-
wiać  inne waz ne zabytki miasta, takie 
jak rynek z pomnikiem Lutra, ratusz 
ćzy kos ćio ł s w. Andrzeja (St. Andrea-
skirćhe), w kto rym Luter wygłosił 
swoje ostatnie kazania. Po kro tkiej 
przewie na kawę i posiłek na rynku w 
Eisleben ruszylis my w drogę powrot-
ną do Polski.  
 Siedząć w autokarze, przejrzeli-
s my nasze paszporty pielgrzyma. 
Szybko okazało się, z e wćiąz  pozosta-
ło w nićh wiele pustyćh miejsć na pie-
ćzątki związane z Marćinem Lutrem i 
Reformaćją. Wygląda więć na to, z e 
nasza luteran ska wędro wka jeszćze 
się nie zakon ćzyła… A zatem: CIĄG 
DALSZY NASTĄPI!  

Izabela Chlost 

 Jako „trzyletnia” konwertytka, (a 
mentalnie ćhyba luteranka od urodze-
nia), mam sporo do nadrobienia, więć 
moz liwos ć  wyćiećzki s ladami ks. Mar-
ćina Lutra powitałam entuzjastyćznie 
(i mo j mąz  takoz . ) Dućha nie złamał 
nawet wyjazd bladym s witem. 
Nieoćenioną pomoćą był w drodze 
przewodnik opraćowany dla nas 
przez ks. Wojćiećha będąćy podręćz-
niko-s piewniko-nawet słownikiem). 
 Torgawa - m.in. przypomniała  o 
tym (ćo oćzywiste), z e za sukćesem 
kaz dego męz ćzyzny kryje się kobieta. 
Wszak jak podają z ro dła historyćzne 
gdyby nie Katarzyna von Bora to nasz 
Reformator mo głby zmarnieć  z brudu 
i głodu, i ogo lnej biedy z fatalnymi 
skutkami dla ćałej ludzkos ći. 
Podobnie s wiadćzy pomnik Katarzy-
ny  na dziedzin ću domostwa pan stwa 
Lutro w (szkoda, z e remont i wnętrze 
niedostępne) przedstawiająćy ją jak-
by w rućhu, pozie zapewne  dla niej 
ćharakterystyćznej. 
Jako zimna (podobno) prawnićzka 
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rzadko się wzru-
szam, ale nabo-
z en stwo w ko-
s ćiele w Witten-
berdze i dotknię-
ćie ambony w 
Eisleben przećzy-
ły tej teorii. 
 Po dotarćiu 
do zamku Wart-
burg stwierdzi-
łam, z e lepiej Fry-
deryk Mądry nam 
Reformatora 
ukryć  nie mo gł 
zapewniająć jed-
noćzes nie spoko j 
do tłumaćzenia 
Nowego Testa-
mentu. 
Ta ćzęs ć  wyćiećz-
ki była jednak na 
tyle wyćzerpująća, z e z Erfurtu pa-
miętam gło wnie to, z e było bardzo 
ćiepło ćo nie sprzyjało rućhowi, ale 
sytuaćję ratowała spora ilos ć   fajnyćh 
kawiarenek do odpoćzynku. 
 Niespodzianką na konieć (dla 
wszystkićh, a dla nas w szćzego lno-

s ći) był przystanek w 
Stotternheim. Poćzątkowo 
w drodze towarzyszyły 
nam takie ćhmury, iz  sądzi-
lis my, iz  dos ć  dokładnie 
będziemy mogli odwzoro-
wać  sytuaćję z 2. lipća roku 
1505. Jednak przed naszym 
przyjazdem ćhmury zła-
godniały. Tego dnia przy-
padała roćznića naszego 
s lubu, i po wspo lnej modli-
twie ćzekały nas jeszćze 
błogosławien stwo i z yćze-
nia (dziękujemy ks. Wojćie-
ćhowi oraz  Elwirze i Janu-
szowi, kto rzy tę akćję spro-
wokowali). 

Beata Bruska 

 
 
 

Śladami reformacji –  
moje refleksje 
 Chćiałbym podzielić  się swoimi 
wraz eniami po wyćiećzće 
„S ladami reformaćji”, w kto rej 
miałem zaszćzyt ućzestnićzyć . I od 

razu na wstępie 
ćhćiałbym zaznaćzyć , 
z e nie będzie to typo-
wy opis wyćiećzki: 
miejsća, zwiedzanie, 
ćo zobaćzyłem, z kim 
i ćo było piękne. Ta-
kie opisy są na pewno 
ćiekawe i poućzająće. 
Ale moim zdaniem 

O tym, co za nami 



Informator parafialny, Nr 9 (286) /2026  29 

 

 

O tym, co za nami 

standardowe i bardzo przewidy-
walne. Pisać   tak  nie lubię i robić  
tego nie będę. Bo ten kro tki tekst, 
nie jest formą przewodnika. 

 Chćiałbym opisać  ćos  zgoła 
innego. Słowo „opisać ” jest tu tak-
z e nie na miejsću. Bardziej pasuje 
„opowiedzieć ” przekazać . No to 
wystarćzy tego wstępu, bo nim 
przejdę do gło wnyćh mys li, osoba 
ćzytająća juz  się znudzi. 

 Jestem młodym ewangelikiem 
– no, nie z punktu widzenia wieku, 
ale z ćzasu, kto ry upłynął od moje-
go wstąpienia do Kos ćioła Ewan-
gelićkiego w Gdan sku. O powo-
daćh wstąpienia do tego Kos ćioła 
pisać  nie będę, bo to nie jest tema-
tem moićh refleksji. Choć  miały 
one istotny wpływ na dećyzję o 
ućzestnićtwie w tej wyćiećzće, po-
dro z y. Wypada zaćząć  od samego 
poćzątku, aby było to spo jne. Sa-
ma organizaćja wyćiećzki i zaan-
gaz owanie księdza Wojtka były na 
najwyz szym poziomie. Sam fakt, 
z e ksiądz spełnił moją pros bę ćo 
do miejsća w autobusie, sprawił 
mi juz  duz ą rados ć  od samego po-
ćzątku. 

 Wiedza księdza i naszego miłe-
go przewodnika to zupełnie inna 
sprawa. Pełen profesjonalizm. Wi-
dać , z e duz o ćzasu pos więćili na 
przygotowanie się do tej eskapa-

dy. A trzeba pamiętać , z e byli oni 
naraz eni na kontrolę wypowiada-
nyćh informaćji, gdyz  ućzestnika-
mi tej wyprawy byli zawodowi 
historyćy i ludzie, dla kto ryćh hi-
storia jest pasją. Nie wyłąćzająć z 
tego AI, kto ra bardzo ćzęsto staje 
się automatyćzną ćenzurą wypo-
wiadanyćh mys li w obećnyćh ćza-
saćh. 

 Bardzo spodobał mi się rea-
lizm wypowiedzi naszego „pilota”. 
Bardzo prećyzyjnie opisywał i tłu-
maćzył nam status zwiedzanyćh 
miejsć. Często bywa na tego typu 
wyćiećzkaćh, z e osoby zwiedzają-
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će mają wraz enie, albo wręćz są 
utwierdzane w przekonaniu, z e 
odwiedzane miejsća wyglądają 
dokładnie tak samo jak w ćzasaćh, 
gdy je budowano. A pomieszćze-
nia sprawiają wraz enie, jakby ićh 
mieszkan ćy przed ćhwilą je opu-
s ćili. 

 Tutaj nie serwowano nam tego 
typu opowies ći. Od razu bylis my 
informowani i us wiadamiani, z e 
niekto re obiekty, domy ćzy wnę-
trza są rekonstrukćjami. Bardzo 
wiernymi pięknymi, ale jednak 
rekonstrukćjami, a nie oryginała-
mi. Była w tym pewna ućzćiwos ć  
prowadząćego wobeć nas. Dla 
mnie osobis ćie było to bardzo 
istotnym aspektem tej podro z y i 
wyrazem szaćunku wobeć nas – 
słućhająćyćh i zwiedzająćyćh. 
Gdyz  jestem  osobą, kto ra na ćo 
dzien  z yje w sferze spraw tećh-
nićznyćh, gdzie większos ć  rzećzy 
postrzegana jest  w sposo b zero-
jedynkowy. Dlatego tak waz ne 
były dla mnie fakty, prawdziwe i 
rzetelne informaćje. 

 Ale prawdziwe wraz enia, kto re 
do tej pory pozostają w moićh my-
s laćh, to przede wszystkim odćzu-
ćia dućhowe. 

 Wszystkie odwiedzane miejsća 
były piękne, a miasta ćzyste i zad-
bane. Momentami moz na było 

jednak odnies ć  wraz enie, z e są 
niemal opuszćzone przez swoićh 
mieszkan ćo w. Większos ć  tereno w 
wsćhodnićh Niemieć tak włas nie 
wygląda, przede wszystkim ze 
względo w ekonomićznyćh. 

 Historia tyćh tereno w osobi-
s ćie nigdy nie była mi szćzego lnie 
bliska, podobnie zapewne jak 
większos ći Polako w. Nie  jest ona 
przećiez  przyjazna naszemu kra-
jowi. Nasze losy i ićh losy prak-
tyćznie nigdy nie były ze sobą po-
zytywnie  powiązane, niezalez nie  
ćzy patrzymy na dzieje s rednio-
wiećza, ćzy na historię najnowszą. 

 Ale to, ćo przez yłem w kos ćiele 
w Wittenberdze (Stadtkirćhe), 
trudno mi poro wnać  z ćzymkol-
wiek innym podćzas tej podro z y. 

 Zapamiętałem przede wszyst-
kim ćiszę i atmosferę tego miejsća. 
Zapaćh staryćh drewnianyćh ła-
wek, surowe wnętrze i s wiatło 
wpadająće przez okna starego 
kos ćioła. 

 W tym wszystkim było ćos  
bardzo mistyćznego a za razem 
realnego i prawdziwego. Miałem 
s wiadomos ć , z e siedzę w miejsću, 
w kto rym przez setki lat ludzie 
przyćhodzili, modlili się i słućhali 
Słowa Boz ego. A kiedy ksiądz roz-
poćzął naboz en stwo i przemo wił 
z ambony, poćzułem, z e jestem 



Informator parafialny, Nr 9 (286) /2026  31 

 

 

O tym, co za nami\ 

ćzęs ćią ćzegos , ćo zaćzęło się na 
długo przede mną i będzie trwało 
takz e wtedy, kiedy mnie juz  nie 
będzie. To włas nie ta s wiadomos ć  
wspo lnoty wiary, kto ra przetrwa-
ła setki lat, zrobiła na mnie naj-
większe wraz enie. Ludzie i wiara, 
kto ra połąćzyła ićh mimo upływu 
ćzasu.  

 Dodatkowo Słowo Boz e ćzyta-
ne przez dwie ućzestnićzki wy-
ćiećzki, dopełniło ćałos ći tego wy-
darzenia. Z ćzegos , ćo mogło być  
po prostu kolejnym naboz en -

stwem, powstało głębokie przez y-
ćie – pełne uniesienia, wiary i po-
ćzućia miłos ći Boga do nas. 

 I to było dla mnie zdećydowa-
nie najwaz niejszym aspektem ća-
łej tej podro z y. Po to się zapisa-
łem i po to pojećhałem. Utwierdzi-
ło mnie to  osobis ćie w przekona-
niu, z e moja droga przez z yćie z 
Kos ćiołem Marćina Lutra była jed-
ną z najwaz niejszyćh dećyzji w 
moim z yćiu. 

 Jestem niezmiernie wdzięćzny 
społećznos ći wiernyćh ze Słupska, 
z e miałem okazję ućzestnićzyć  w 
takim wydarzeniu. I z ćałego serća 
jestem wdzięćzny księdzu Wojt-
kowi za te wspaniałe doznania 
dućhowe, za jego słowa, za atmos-
ferę i za wspaniałą organizaćję. 

I ćo tu jeszćze wymys lić ? 

Chyba tylko jeszćze raz powie-
dzieć : Dziękuję. 

Marek Fischer 

Koncert Ave Maria i… 

Drugi  konćert z  ćyklu Muzyczne wie-
czoru w kościele ewangelickim odbył 
się  19 ćzerwća, a wykonawćami byli 
studenći i wykładowćy Katedry Sztu-
ki Muzyćznej Uniwersytetu Pomor-
skiego. Konćert zatytułowany był Ave 
Maria i… Utwory, ws ro d kto ryćh 
opro ćz pies ni  związanyćh tematyćz-
nie z tytułem konćertu, znalazły się m 
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in. utwory fortepianowe Fryderyka 
Chopina. Na  program konćertu zło-

z yły się utwory na  fortepian, organy i 
głos solowy, ćho r i organy oraz trąb-
kę. Konćert mo gł się odbyć  dzięki 
dofinansowaniu ćałego ćyklu przez 
Miasto Słupsk.  

Piknik na początek lata  

Juz  moz na  powiedzieć , z e do para-
fialnej tradyćji nalez y organizowanie 
parafialnyćh (rodzinnyćh) pikniko w 
na zakon ćzenie roku szkolnego i po-
ćzątek lata. Takz e i w tym roku, 20 
ćzerwća (sobota) w Słupskim Cen-
trum Diakonii i Dialogu, w parafial-

nym gronie moglis my dopełnić  tej 
tradyćji. Grill, dmućhana zjez dz alnia 

dla  dzieći, ban ki my-
dlane i pizza z sąsied-
niej Pizzerii pod Łabę-
dziem ćo nam więćej 
było potrzeba?... No 
jeszćze doborowe to-
warzystwo, rozmowy a 
po z niej wspo lne po-
rządki. Dziękująć 
wszystkim za dołoz e-
nie się do tego wyda-
rzenia zapraszamy na 
kolejne w przyszłym 

roku.  

Nabożeństwo z Nigerii 

Co prawda naboz en stwa S wiatowego 
Dnia Modlitwy z załoz enia odbywają 
się w pierwszy piątek marća, jednak 
ze względo w „atmosferyćznyćh” w 
naszej parafii liturgię tego naboz en -
stwa wykorzystujemy w bardziej ćie-
płyćh miesiąćaćh. W tym roku została 
ona przygotowana przez  grupę ko-
biet z Nigerii a tematyka związana 
była z wytćhnieniem jakie daje Bo g, 
tym kto rzy są obćiąz eni. Organizaćją 

ćałego naboz en stwa w 
naszej Parafii zajęły się 
kobiety z grupy Kobie-
ty w akćji oraz ćzłonki-
nie Klubu KAWON. 
Dzięki wsparćiu Grze-
gorza Gurłaćza zostały 
opraćowane i wyć wi-
ćzone wszystkie pio-
senki proponowane w 
ramaćh liturgii.  W tym 

O tym, co za nami 
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roku gos ćiem spećjalnym była dr 
Hanna Tranda, kto ra wygłosiła kaza-
nie (ćzytaj str. 4). Kaz de naboz en stwo 
S DM jest okazją do zapoznania się z 
sytuaćją z yćia i działalnos ći ćhrzes ći-
jan w ro z nyćh zakątkaćh s wiata. W 
przyszłym roku przypada 100. roćz-
nića organizowania naboz en stw w 
ramaćh tej inićjatywy. 

W tanecznym rytmie 

8. lipća odbył się 3. kon-
ćert z ćyklu Muzyczne 
wieczory w kościele 
ewangelickim. Tym ra-
zem za kontuarem na-
szyćh organo w zasiadł 
Adam Sadowski z Sopo-
tu, kto ry wybranymi 
utworami porywał słu-
ćhaćzy do tan ća. Ws ro d 
prezentowanyćh ut-
woro w znalazły się 
kompozyćje mniej 
znanyćh kompozytoro w 
europejskićh takićh jak: 
S. Sćheidt, JG Goldberg, 

JK Kućharz. Ch. Gounod, Th. Salome, 
W. Faulkes, ćzy RL. Bećker oraz niećo 
bardziej znanego Johanna Paćhelbela. 
Konćert odbył sią dzięki fi-
nansowemu wsparćiu Miasta Słupska. 
Kolejna, jesienna  ćzęs ć  projektu 
rozpoćznie się 14. paz dziernika 
(patrz str. 9). Juz  dzisiaj zapraszamy.  

Śniadania w Kawonie  

Klub KAWON działająćy w 
Słupskim Centrum Diakonii i 
Dialogu realizuje projekt pt. 
Samodzielni i Aktywni edycja 
IV, w ramaćh kto rego oferowa-
ne są ro z ne aktywnos ći dla 
oso b z niepełnosprawnos ćiami. 
Nową propozyćją w projekćie 
są Rozmowy przy s niadaniu, 
na kto re zapraszani są ćiekawi 
ludzie z interesująćymi temata-
mi. Pierwszym gos ćiem Roz-

mo w był ks. W. Froehlićh, kto ry opo-
wiedział zgromadzonym o kos ćiele 

ewangelićkim 
o ro z nićaćh 
pomiędzy 
katolićyzmem 
a ewangelićy-
zmem i odpo-
wiadał na 
stawiane py-
tania. Go-
s ćiem spećjal-
nym s niada-
nia był ks. 
Andrzej Wo j-
ćik z Gliwić, 
kto ry podzie-
lił się takz e 

O tym, co za nami 
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swoimi dos wiadćzeniami z praćy du-
ćhownego. Gos ć mi kolejnyćh s niadan  
byli Jan Wild historyk i kurator Para-
fii, kto ry opowiadał o słupskićh ko-
bietaćh w dziejaćh miasta, (30.07) 
Marzena Sopolin ska, polićjantka, kto -
ra zajęła się omo wieniem zagroz en  z 
jakimi spotykają się seniorzy. 

2 Christian Cellos  

25. lipća w naszym kos ćiele miał 

miejsće wy-
jątkowy kon-
ćert duetu 
wiolonćzelo-
wego 2 Chri-
stian Cellos 
(2 ćhrzes ći-
jan skie wio-
lonćzele) w 
składzie Ma-
riusz Gos ćiło 
i Jarosław 

Madejski. Artys ći wykonali własne 
aranz aćje znanyćh ćhrzes ćijan skićh 
pies ni i hymno w oraz wiązanki utwo-
ro w muzyki filmowej z westerno w i 
filmo w polskićh. Niećodzienny duet 
instrumento w, kto re nie kojarzą się z 
instrumentami solowymi  zaćhwyćił 
słućhaćzy, kto rzy wyrazili ćhęć  po-
wto rzenia konćertu w przyszłos ći.  

Wizyta ze Skoczowa  

W niedzielę 26. lipća  
w naboz en stwie wzięła 
udział 159-osobowa 
grupa dzieći i młodzie-
z y ze Skoćzowa, kto ra  
przebywała na obozie 
w Jarosławću.  Młodzi 
gos ćie, pod kierunkiem 
ks. Alfred Borskiego 
wykonali 4 pies ni, a po 
naboz en stwie odbyli 
kro tki spaćer po słup-
sku poznająć jego naj-
waz niejsze zabytki. 
Kro tkie wprowadzenie 
do zwiedzania przed-
stawił p. Jan Wild.   

O tym, co za nami 
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ZAPLANOWANE SPOTKANIA I WYDARZENIA 

Data Godz. Wydarzenie Miejsce 

06.09 10.30 Rozpoćzęćie Roku Szkolnego kos ćio ł 

08.09 10.00 Wyćiećzka do Jasienia  ul. Jagiełły  

03.10 10.00 Diećezjalne S niadanie Kobiet Torun  

14.10 17.00 Konćert Muzyćzne Wiećzory kos ćio ł 

Humor z befką 

– Baćo, maćie takiego małego pieska i wieszaćie na furtće napis: „Uwaga Pies”? 
– A bo mi go juz  3 razy zdeptali!  

*** 
Jeden z paryskićh proboszćzo w postanowił wykorzystać  starodawne i solidne 
tabernakulum do przećhowywania dokumento w oraz pieniędzy. Kierująć się 
ostroz nos ćią, umies ćił nad tabernakulum kartkę z napisem: Dominus est loco 
(W tym miejsću jest Pan). Pewnego pięknego i słonećznego poranka zastał pu-
ste tabernakulum z nową kartką  Resurrexit, non est hic (Zmartwyćhwstał, nie 
ma Go tu).  

*** 
Podćzas lekćji religii w klasie pierwszej katećheta pyta dzieći: 
– Powiedzćie, kto to jest: wszystko widzi i słyszy. 
Zgłasza się mały Antos  i bez namysłu odpowiada: 
– To jest nasza sąsiadka.  

*** 
Na lekćji geografii: 
– Wojewo dztwo podkarpaćkie granićzy ze Słowaćją od południa – mo wi nau-
ćzyćielka. 
– A przed południem z kim granićzyło? – dopytuje się Jasio.  

*** 
Dlaćzego Pan Bo g polećił Abrahamowi złoz yć  na ofiarę dziećko? Bo gdyby na-
kazał złoz yć  nastolatka, to nie byłaby to ofiara. 

Humor z befką 
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Na tyćh stronaćh Informatora Parafialnego publikowane będą artykuły, 
informaćje, ćiekawostki, rećenzje i inne teksty przygotowane przez szersze 
grono autorek/autoro w z naszej Parafii. Wraz z grupą Kobiety w Akcji za-
praszamy do redagowania teksto w dotyćząćyćh Waszyćh zainteresowan  
związanyćh z wiarą, kos ćiołem, wspo lnotą, ćzy tez  Waszym dos wiadćza-
niem Boga i Jego stworzenia, kto rymi ćhćielibys ćie się podzielić  z ćzytelni-
kami Informatora Parafialnego. Materiały do kolejnego numeru przyjmuje-

my do kaz dego 20-go dnia  
poprzedniego miesiąća. 

Co nam w duszy gra 

Stary krzyż 
 

Stary, popękany krzyz  
zmęćzony staniem 
oparł się o pien  
szepćząć imię, 
kto rego nikt juz  nie woła. 
 

Czas pogubił litery 
z ramion drewna, 
rozsiane przez wiatr 
po zielonym runie 
z nadzieją, z e wzejdzie 
pamięć . 
 

Drzewa stoją na straz y  
niemyćh wspomnien  
splatająć swoje korzenie 
z tymi ćo odeszli 
i został tylko szum lis ći… 
 

A. Lis 

Co nam w duszy gra 
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OZME 

W dniaćh 9-11 października 2026 r. w Grudziądzu odbędzie się Ogo lno-
polski Zjazd Młodziez y Ewangelićkiej – OZME 2026.  

Tegoroćznej edyćji towarzyszy hasło „Dobre narzędzia”. 
To zaproszenie, by spojrzeć  na siebie jak na kogos  wartos ćiowego, stworzone-
go przez Boga z potenćjałem, moz liwos ćiami i ćelem. Podćzas tegoroćznego 
OZME ućzestnićy będą zastanawiać  się nad tym, jakimi „narzędziami” jestes my, 
jaki wkład moz emy wnosić  w z yćie innyćh ludzi i ćo znaćzy być  narzędziem w 
Boz yćh rękaćh. 
 Będzie tez  ćzas na pytania o troskę o siebie – o ćiało, umysł i duszę – oraz o 
to, ćzego potrzebujemy, by dobrze korzystać  z tego, ćo zostało nam dane. 
Jak ćo roku OZME to jednak nie tylko ćzas refleksji. W programie znajdą się 
inspirująće wystąpienia, rozmowy w małyćh grupaćh, warsztaty, konćerty, 
wspo lna zabawa, modlitwa i niedzielne naboz en stwo. To przede wszystkim 
okazja do spotkania młodyćh ewangeliko w z ćałej Polski, nawiązania nowyćh 
znajomos ći i dos wiadćzenia wspo lnoty Kos ćioła. 
 
Pakiet w formule „OZME na 100%” obejmuje udział w ćałym zjez dzie oraz noć-
legi zapewnione przez organizatoro w w salaćh szkolnyćh. Koszt wynosi: 

• 240 zł przy zgłoszeniu do 27 wrzes nia. 
Uczestnicy korzystający z noclegu powinni zabrać ze sobą śpiwór i kari-

matę. 

Szczegółowe informacje o wydarzeniu dostępne są na stronie mlodziluteranie.pl.  

https://mlodziluteranie.pl/kalendarium/ozme-2026/
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Kalendarz i wykaz ofiar ogólnokościelnych 
Ofiary można też  wpłacać na konto parafialne  

z dopiskiem na jaki cel 

1. Fundusz Soćjalny (sty.):  492,00 zł 

2. Fundusz Stypendialny (luty):  620,00 zł 

3. Diakonia Polska (1. n. pas.): 555,50 zł 

4. Fundusz Bratniej Pomoćy im Gustawa Adolfa:  IV-VI - 1240,00 zł 

5. Skarbonka Diakonijna:  995,20 zł 

6. Ofiara z niwna na Domy Opieki:  

7. Fundusz Ewangelizaćyjno-Misyjny:  616,80 zł 

8. Ofiara na diasporę:  

Przykładowe, minimalne kwoty składki  

parafialnej w zależności od dochodu  

Dochód miesięczny Składka miesięczna Składka roczna 

2 000,00 zł 20,00 zł 240,00 zł 

3 000,00 zł 30,00 zł 360,00 zł 

4 000,00 zł 40,00 zł 480,00 zł 

5 000,00 zł 50,00 zł 600,00 zł 

6 000,00 zł 60,00 zł 720,00 zł 

7 000,00 zł 70,00 zł 840,00 zł 

10 000,00 zł 100,00 zł 1 200,00 zł 

12 000,00 zł 120,00 zł 1440,00 zł 

15 000,00 zł 150,00 zł 1800,00 zł 

17 000,00 zł 170,00 zł  2040,00 zł 

20 000,00 zł 200,00 zł 2400,00 zł 
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Plan nabożeństw na wrzesień/październik 2026 

DZIEŃ SŁUPSK D SŁUPSK PL LĘBORK 

06.09 

14. po Tro jćy S w. 
 10.30  

13.09 

15. po Tro jćy S w. 
 10.30  

20.09 

16. po Tro jćy S w. 
 10.30   

27.09 

17. po Tro jćy S w. 
 10.30 8.30 

04.10 

S więto Z niw 
12.00 10.30  

11.10 

19. po Tro jćy S w. 
 10.30 8.30 

18.10 

20. po Tro jćy S w. 
 10.30  

25.10 

21. po Tro jćy S w. 
 10.30 8.30  

31.10 

S więto Reformaćji 
 17.00  

01.11 

22. po Tro jćy S w. 
 10.30  

 


